
Z K R A K O W A  D S I A  21. K W I E T N I A  1816 Roku W  N IED ZIELĄ.

Z  W arszaw y d> 13 R uietnia. da iący  iey u d o w o d n i ł ,  i ż  pr ze z  gradobicie,
Po stanowienie Namiestnika królew skie- po ża r ,  w y l e w  w o d y  , lub klęski w o i e n n e ,

g o , o D elegacyi admwistracyyney —  ( ciąg p o z b a w i o n y m  został  rocznego z  dóbr do-

d al j2 y . )  chodu w całkowitości  lub w  dwóch t rzech
T Y T U Ł  II.

Fraw idfa w rozpoznawaniu sporów pod de- 
cyzyią Delegacyi aaministrccyyney oddanych,

R O Z D Z I A Ł  i i ł r w s z y .

Fraw id ła co do sporu o A llen iiacyie.
A r t y k u ł  9. Chcąc  przeciąć wszelkie  

W ątpl i wośc i ,  iakie z  mylnego rozumienia 
W y r o k ó w ,  Uchwał  i Pos tanowień,  p r a w o  

żądania a l l ew i i a cy i  urządzających wyni-  

kły ,  a razem postawić  Delegacyią  admini-  
• t racyyną  w stanie,  by tern łutwiey , i z 
Hiezaw odnieyszą pew nością w  materyi  tey 
W yrokować  m o g ł a ,  podaią się iey do ż a ­

ł o w a n i a  następuiące obiaśuiaiące g łówne 
Prawidła.

Art: 10. Podług brzmienia W y r o k u  Kró­
lewskiego z daty 17 Grudnia r. ig to ,  i U- 
t h w a ł y  Rady  Ministrów z upoważnienia  

kró lewskiego,  na dniu 28 L is topada  r. t8 j«  
w y d a n e y  do  tegoż U  y ro k u  odwołuiącey  
»ię , a l lewi iaey ia  nie może  by dź  p r z y z n a ­

n ą ,  iak ty lko  w  takim pr zyp a dk u ,  gdy  £ą-

częściach.  W żadnym zaś pr zyp a dk u  nie 
może  al lewi iaey ia  bydź  przy znaną, iak t y l ­
ko  na iednoroczne,  lub półroczne podatki ,  
op łaty  i zsypki.

Ar t :  11. Wsze lk ie  innego rodzaiu  stra­
ty  m a j ą t k o w e , nie należące b y n a y m n i e y  

do rachunku dochodu właśc iwego z dóbr 

do allew i iacyi  po danych,  nie mogą w c h o ­
dzić pomiędzy  udowodnienia  artykułem 

pop rze dza jąc ym  obięte,  i nie daią żadnego 

praw a do żądania a l lewi iacyi .
Art:  12. Ud straty z p r z y c z y n y  klęsk 

w o je nn yc h  w  w ł a ś c i w y c h  z dóbr p r z y ­

chodach poniesioney odtrącać n a l eży  te 
przedmioty ,  które, iako  kwalif ikuiące się d o  

l i k w i d a c y i ,  maią iu i  swoię oddzielną drogę 
wy na g ro d ze n ia ,  i  tern samem nie mogą  
b y d ż  przytaczane na  poparcie p r o i b y  o  

a l lewi iacy ią.
Art: 13. Do brodzieystwo U ch aw łą  by.  

Iey R a d y  Ministrów z daty 28 Lis topada  

roku i8 i a  mieszkańcom pr ze z  klęski  oweae-
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sfcey w o y n y  a m s i c z e n y m  u d z W o n e ,  roz_ 
eiągać się m oże  i do p ó ź n ie js z y c h  po dniu 
ley ż e  U c h w a ły  zd a rz eń ,  skoro z niewąt­
p l i w y c h  udowodnień ckaźe  się,iż właściciel  
ws i  iakowey  , w  skutku zaszłey t a m i e  
między w o j s k a m i  - b i t w y , przez g w a ł t o ­
w n y  bez kwitu ta b or  p o zb a w io n y  został 
całorocznego lub d wó ch  trzech części rocz­
nego zniey dochodu* co t a k i e  tozumie etę 
i o al lewiiacyi  ach żądanych za  k laski , od 
począt ku  rze cz o ne j  w o y n y  poniesione.

Art; 14. U c h w a ł y  Ly łey  Rady  X a y -  
w y i s z e y  Xięstwa  W a rs z a w s k ie g o ,  ile t y ­
cze się zamierzoney  a l l e w i i a c y i , dla zn i .  

szcz ony ch  włości  ■ w  o bw odz ie  trzech 'mil 
•  ko ło . tw ie rd: Modlina i tZamośęia leżących,  

zostaią w  sw e y  m o c y ,  z  zaw&rowanistn 

pr a w i d e ł  i zas&d w ninijeyszem j po m o ow ie -  
• i u  obiętych.

Art: 1.5. utraty z po w o d u  w y p a d k ó w
w o i e n n y c h  poniesione,  lecz należące do tę­
po rodzaiu szkód i c i ężarów p o w s z e c h n y c h ,  
które każdego  niemal  mjeszkańca dotknęły ,  
■ie nadaią pr wa  d o  żądani* a l lewi iacyi ,

Art :  16. W  ocenieniu p r a w d z i w e y  w  
ieduym roku straty d oc h o d ow  włości  iakp- 
j r e y  nie hest wo lno  mieszać ..do niey straty 

7 innego roku lub ę ioney włości  wynikłe* 
abi  też rachować .ubytek dochodow podług u- 

ło io neg o  ajaszlagu spodzi ew any ch ,a le  prze­

ciw nie , na le ży  w  rąyhubie ściśle odosobnić 

rok  i Włość , k l4r# podane zostały do ąlle- 

wi jąc y  i , i p r z y y m o w a ć  do obrachowama te 
t y i k o  przedmioty rocznego docu odu ,  któ- 

Cc realnie w  o w y m  roku e x y  sł owały .
Art:  47 Wsz e lk ie  ś’ edztwa  i w y k a z y  

g wo l i  poparciu p r a w a  do a l lewi iacy i  er ynio-  

' b e ,  nosić p o w i n o y  cectąę pr aw dz iw ey  śc i­
słości n iewątpl iwego sądowego  dowodu.  

:j|aaczcy , żaden a a  jkic w/g iąd  mianyi^ v ic

będiie  v  astatęcznęn rozstrzyganfp spo­
rów.

Ar k  18. Wszelkie iono w  ninityszen.  
postanowieniu n i ew yr a żo ne ,  a lbo ściśisy- 
szem oznaczeniem nieobostrzone , lub a it fS  
zmienione pr pw id ła ,  zachowane  będą po­
dług Uekretu 1 daty 17 Grudnia 1510 r. i 

innych dotąd etcysluiącyen U c h w a ł  w  tytp 
przedmiocie w y d an yc h .

( D a lszy  ciąg jpoUm )
Z  W itin ie  dr 12 Kwietnia.

.W y s ła a y  d. 7 Kwietnia  w  wi ec zó r  » 
W er on y  gabinetowy goniec p r z y w i ó z ł  tu 
dla Całego Cesarstwa  smutną wiadomość  

o zeyś^ju z tego świata N. Ce * a r zo w e y  
j  Rr ó lo we y  Maryi  Ludwik; .  Nieodweto-  
wana  ta s t rata ,  tetórey niestety od nieia^ 

kiego ezasu lęhać się należa ło  z p o w o a d  
wzrostu c h o r o b y , lętórą zmar ła  Monarcbi- 
pi z bezprzykładną  o dw agą  i stałością u* 
mysłu  zn os i ła ,  pogrąży ła  5! a j  iaśnieyszego- 
iey  M a ł ż o p k a ,  iego famiMią i iego w i e m y  
lud w  naygłęoszym żalu.- W' ostatnich 
dniach przed (konaniem niecierpi ła i. p. 

Monarchini  tak wielkich boleści ,  iak od 

d. 2} Marca  kiedy  wzmagała  się iey c h o ­

roba i miano nawe t  n a d z i e i ę , , ] ż  to zelże­
nie boleści  p r zy w r ó c i  ią do pożądanego 
z d r o w i a ,  gdy  d. 7 Kwietnie  rano poka-  

zały się znaki śmiertelne. N. Ces arz ow o 

miała dpjOstatnicy chwi li  przytomność u- 

m y s ł u ,  i skonała w  obecności  Nayiaśnie/ ’ 
szego Cesarza  stosuiąc się zupełnie do w o ­

li Opatrzapści .  N. Cesarz nie opuszczhl  
p ra w ie  wostatnich smutryeh  chwilach  w y *  
sokiey  sw oie y  M ałż onk i ,  i dal  w  dotyka-  

iąpem g °  osobiście tem bolesnem zdarzę- 
nip trudny dc- naś ladowania pr zy kł ad  od­
wagi  , mocy  umysłu i zgodzenia się z  V®’ 
lą Opatrzności .  J. C. K. Mość  zv*l*ić
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MCiechę tw o ic h  IudoeMr naylcpszem zdro-  w y d a ł  V  I 8»5 roku ę j j  p ozw ble ć  offfce*
Wiu. Z a m y ś l a ł  d. 8 Kwietnia opuścić W»-  
tonę i udać się przez P ad w ę do tVenecyi» 
gdz ie  postanowi ł  przepędzić wielki  t y ­
dzień. —  Z powo du śmierci N. Cesarzo-  

Wey z a w d z ia ł  D w o r  za i a z  lekka żałobę 
poki  nie nadeydz ie  -rozporządzenie w z gl ę­
dem obchodu tu pogizeba  i zawó zia nia  

grubey żałoby.

T u t e y s z y  wł aśc ic ie l  fabryki  kapelu- 

l u s z o w ,  Piotr  Antoni. G ir z i k ,  rodem z 
C z e c h ,  przez znaiomość chemii  i wie lole­
tnie doświadczeni  i,  doszedł  nieznaney do­

tąd ani za g r a i u c ą ,  ani w  kraiu taiemri-  
-cy- robienia z w y c z a y n y c h  ka storowy ch  
ka peluszow bez kleru. T a k o w e  kapelusze 
maią  tę zaietę od robionych z kleierft, i i  
irn deszcz nie sz ko d z i ,  i chociażby ki lka 
doi l eża ły  w  w o d z i e ,  nie tracą t ę g o i c i , 

glatrcu i| kształtu,  nie łan  ią się i nie w y ­
ch odz ą  na n iepłatny  z kleiu; są bardzo Itk-  
k i e ,  mogą bydź  na nowo fa r b o w a n e ,  a 
zatem dł-leko t rwalsze od kleionych.  Po 
z ło żon yc h  dowodach  prztd  władzami o- 

j. t rzy  mat P. Gu zik od N. Cesarza na sześć 
lat wy łą c zn y  pr zyw i l ey  do robienia kapelu­

sz o w  swoiego w y na la z ku  w  C. K. Austry-  

ark ich  kraiach.
Z  t a n i a  d. 2 Kwietnia.

Z d r o w ie  J. K. Mości  polepsza się;  a le  
przez  kilka dni nie w y y d z i e  ierzcze z po- 

ko iow.
Król  w y z n a c z y ł  wie lu  wiernym człon­

kom izby  Farow pensye z niegdyś Sena­
torskich uposażeń.  Ministrowi  w o y n y  w y ­
b a c z y ł  także potrzebne sun.my do zapłace­

nia zaległego żołdu w o y s k o w e m  odd alo ­

nym od służby roku t8iS • trzech pier- 
w  sz y ch  n i i u i j c y  r. b. —  Mil i i t l t r  Woyny

rom w c z y o n e y  i n i tc zya ne y  służbie bę­
dącym. do żenienia s ię ,  a w  roku 1816 od 
1, Stycznia  350-.

W  dr--u 31 Mar ca  umarł  w  \Tersa lu  
uaystarszy  z ^ i e i ś z o p t t o w  F r a n c u z a c h ,  P. 
Ducis , (fawn.ey sbkretarz h r .  Artezy i» 
członek da w ne y  r no we y  akademii ,  Ba* 
w a l ć r  legii h o n o r ó w e y ,  w  86 roku życ.a*, 
n a  zapalenie garla Na leży  ou do mafoy 

l i czby  ( uc zon yc h, którzy  wczas ie  butz  re- 
w . i l u c y y n y c h  utrzymali  się czystemi  i sza­
nowanemu

Od  nićiakiego czasu  wi d ać  tu o s o b y ,  
które mało znaną ozdobę orderu tioozą. 
Sk łada  Ona się na czaruey wstążce  u gu-  
z ik o w ey  dziurki noszonego złotego emaliio- 
wego  krzyżyka .  Jest to order Grobu Sgo,  
który w  wieku ieszcze i€  po łączbny  został  

Z orderem Maltańskim,  a  zatem nie powi-  

nienbv bydż  osob.io noszony.
Xiężniczka  Mary«- K aro i i na  S y c y l l y -  

ska miała d. 27 Marca opuścić Palermo i  

udać  się do Neapolu,  gdz ie  w  imieniu Jicia 

Berry zaślubi  ią d. ió Kwietnia, i ey  st ryy ,  
Kró lew icz  Leopold  ( brat Następcy tronu),  
ana za iutrz  uda się w  drogę do Fra ncyi .  VT 
Lyo ni e  zastanie iuż ca ty s w o y  d w o r ,  leefc 

niepewna czyi* Xiążęta aż do tego miasta 

przec iw niey wyi adą  ; p o d o b n ie y ,  że iey 
czekać będą w Fontainebleau,  gdzie Król  
do 16 Maia bawić  będzie. Nie pewna laLżc  

Czyl i  uroczystość ślubu odbędzie się w  l a -  

r y ż u  lub w  Fontainebleau. ( P o w y ż s z a  Xię- 
i n i c z k a  iest córką Następcy tronu Nn- 
apolLdńskiegO z p . er ws zey  iego żo n y  . 

A r c y  Xiężny  Maryi  K le m en ty ny ,  córki  C«- 
sa i za  Leopolda  11. )

Królewska  g wa rd ya)  o d b y ł a  io n e g d a y  

na po la  M a r s o w y m  popis er obocaośf t

(0
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l i lons ieur ,  X i ą i ą t  AngouTeme i B e r r y , k t ó -  szcze i osobl iwszy  kształt,  P o z d r o w i ł  o*
t z y  pomięd zy  szeregami ieżdzil i  , i nie- 

zmierney  l iczby  w i d zó w .  X ż n a  Angou-  
leme z n a y d o w a ł a  się tam w  o tw a r t y m  
powozie# P rz y  szkole  w o y s k o w e y  prze-  
Ciągnęły w o y s k a  około Xiężuy  i Xiążąt.

D.  24 Marca w y s z ł o  tu na rapport  
Marsza lka  Ałacdonalda  obszerne r o z p o ­
rządzenie Królewskie ,  zawie ia iące  nowe 
Urządzenie orderu legii ho norowey  , któ- 
Tego treść taka:  Order  legii  ho norowey  

pr ze z na cz on y  iest na  wj-nagrodzenie za­

sług cy w i l n y ch  i w o y s k o w y c h . —  Król  iest 
Udzielnym iego Naczelnikiem i Wie lk im 
Mistrzem.  —  Ala nazwisko:  ” , Królewski  
order  legii h o n o ro w e y  ; ,, komendanci  na- 

2) w a ć  się naprzyszłość będą komanderamŁ, 
a  wie l cy  urzędnicy iego wielkokrzy  ż o w e -  

mi .  —  Order  ten składa się z  80 w i e lko-  
k r z y ż o w y c h ,  160 wielkich p f f i c e r o w , 400 
h o m a n d e r o w ,  j-ooo o f f i cer ow ;  l iczba k a ­

w a l e r ó w  nieograniczona.  Ministrowi  w o y -  
n y  danych będzie do rozdania  2040 orde­
rów .  —  Cu d zo z ie m cy  będą do tego orde-, 

ru przy pu sz czo ne mi ,  ale  nie wcielpnemi  
—  O z d c b a  orderu składa się Z5cio strzali-  
stey g w i z d y , nad którą iest korona Kró-  
lew ska. Na iedney stronie znayduie  się 
wizerunek  Henryka IV.  z iego imieniem , 

a  na  drugiey t rzy  l inie z napisem:  ” Ho-  
l o r  i O y c z y z n a . ,,

D. 29 Marca p r z y b y ł  tu z Rouen Se­
k w a n ą  p i erwszy  statek Fran cuzki  E l i za  
p a r o w ą  machiną pop yc han y.  Mno stw o 

ludz i  zebrano się nad brzegiem i ka żd y  
d z i wi ł  się iak statek przec iw wo d zi e  m o ­

ż e  tak szy pko  p ł y n ą ć ,  po ni ew aż  w i o s i a ,  
albo raczey  koła,  które go popychaią,  są u- 
kryte .  Ś r o d k o w y  w.elki  koni ,en ,  k tórym 

p a r a  w y c h o d z i ,  (jaie m n niew idz iany  ie-

z.1 tt ek Tuil leries 21 w y s t r z a fa m i , poten* 
przybi ł  do lądu pr zy  tamie W o l t e r a  p r z f  
ż y w y c h  o k r z y k a c h :  Niech ży i e  K r ó l !  Sta-> 
tek ten ma ó^stop d ługości ,  l  19 szeroko- 

ści. 55 budownikiem i właścicielem ieg o ,  
P. An dr ie l ,  z n a yd ow ał o  się na nim 10 o* 
sob. Bing iego przec iw wo dzi e  w y r o w n y w f  
kłosowi  konia O d b y ł  on drogę z Rouen 

do Fa ryża  i a o  mi l  francuzkich wy nos ząc ą  
w  60 godzinach.  Z w y c z a y n e  statki,  któ­

re tę podroż  o d b y w a ł a ,  potrzebują a* 
konnych przeprzęgow i ty l eż  dni czasu. 

Z a l e d w o  stanął  ten statek u brzegu , gdy 
p r z y b y ł  nań Xze Angouteme i z w e z w a -  
niem z n a w c ó w  wszy stk o  dokfadnie oglą­
dał. Gatunek takich sta tków stać się mo­

że bardzo d og od n ym  dla wewnętrzney  żê - 

glugi  Francuzkiey .
Akademiia  Franc uzka  od nowego 

swoiego  urządzenia zgromadzi ła  się d. s j  

M a r ca  p i er w s zy  raz dla po czynieni a  no­
w y c h  urządzeń i obrania prezes a i wice- 
prezera, P ie rw sz y m  obrany został  XżO 

R i c h e l i e u ,  drugim P. Fontanes. Z- da­
w n y c h  hon oro wy ch cz ło nk o w tey a ka d e­

m i i ,  ieden ty lko  Xże Bran ca s ,  par Fran­
cuzki  , ży i e  ietzeze.

Pani  Wi lson powróc i ła  z Londynu.  -4 
Nie p r a w d a ,  i ak oby  t rzey  uwięzieni  A n­

g l icy  do Conciergerie był i  pr ze p ro wa dz o ­
nemu

W  Roussy  w  departamencie Mozel l  

zos ta ł  ieden kupiec are sztowany  i do 
Th io nv i l le  z a p r o w a d z o n y ,  za t o ,  iż do 
tege miasta  p r z y w i ó z ł  12 zagraniczny^* 

gazet-
Niedawno dostrzeżono t u ,  i ż  Bon* '  

partyści  ,za znak poznania  się , przybrać  

kłanianie się l e w ą  ręhą-



7.akny  F i z y k  Robertson p o da ł  K r ó ­
l o w i  mechaniczną  sz tukę ,  która w y r a z : .  
** R c w o l u c y a  Francuzka ,, anagromaty-  
cznie  przeminia na wyraz :  ”  F ra u cy a  chce 

swoiego  Króla. , ,
Z a p y t a n o  się iednego Ang l ika ,  co go 

W P a r y ż u  naybardziey uderzało.  On o d ­
p o w i e d z i a ł : że t o ,  i i  obywate le  są po 
w o y s k o w e m u ,  a  w o y s k o w i  po o b y w a te l ­

sku ubranemi.  —  W  Bazy lei  z iechały  się 
raz em  d w a  pocrtą  p o w o z y * z iednego 
wy s iedl i  po w r a c a i ą c y  do Francyi  je zui c i ,  

a z drugiego w y g n a ń cy  z Franty i .
W y s z ł y  tu teraz Pamiętniki X. Pradt 

O rewo lucy i  Hiszpań sk iey , które mocno 

uderzaią.  Nie są zakazane  4 lubo iuź o to 

nalegano.
W  Pau spalone zno wu d. 25 M ar ca  

przez kata  zosta ły  chorągwie  i inne znaki  

f ionaparteeo .
W  Hiszpani i  podług pism naszych 

oddalaią z s łużby  wszystkich  żo ł n i e r z y ,  

k tórzy  przeszło 40 lat  maią.
X i e  M oo chy  wniósł  w  izbie Deputo:  

w a n y c h ,  ażeby zabronić dziennikom d o ­
nosić co się dzieie w  tay ny ch  w y d z i a ła c h ,  
poki  to nie będzie na publicznem posie­

dzeniu roztrząsane.  Doniosły  n. p. iż  w  

t a y n y m  iednym w y d z i a l e  była rzecz O 
Wyłączeniu pew nyc h  F ran cu zów  na la t  
2 0 , 3 0 ,  &c .  od publ icznych urz ęd ów ,  a  
przecież o tern wzmianki  nie b^ło.

Podczas  roztrząsania budżetu rzekł  
F  de la  Bourdonnay  w  izbie Deputowa­

nych.  ”  O pr ó cz  niestałych p o d a t k o w ,  któ­
re nr. m o c y  ustaw w yb ie ra ne  są, znayduią  
s5ę ieszcze inn e ,  k t óre po dai ą  pol icy i  spo- 
l i b n o i ć  do u ż y c i a  sw e y  w ł a d z y  uży te cz­
nie lub szkodl iwie.  Z  znacznego tego fon- 

doszu u t r z y m y w a ł  Minister za  przy  wł a sz cy -

c iela  mnóstwo agentów,  szpiegów iza bo y-  
c o w  w  Europie.  Nie wspominaiac  o opła­
tach od g r o w  , k a r y o le k ,  & c .  mówię  o  ol - 

m i tr z łe y  sa m o w o l n ie  na łożoney  opłac ie  
stępia od dzienników.  Opłata  ta po cho ­
dzi  ieszcze od c z a s ó w  B o n-p art eg o ,  któ­
ry  chcąc despotycznie k ierować mniemania- 

mii  public znemi zm njeyszy ł  tuteysze dzie­
nniki do ą  i opłatę tę pr zeznaczy ł  na w y ­

nagrodzenie właścicie low usiałych pism. 
L ecz  teraz ustał do tego p o w o d j  dzienniki  
pr zez  to zd r o ż a ł y ,  a opłata użyta  iest n a  
wsparc ie  niektórych d z i en n i k ó w ,  iak n p« 
dziennika o g ó l n e g o , R o cz ni kó w  po i . t y c z -  

n y c h ,  i t cl. i zapłacenia pracy  c en zo r ew  
dzienników Lecz  ci cenzorowie  są wbrew 

kons tyt yc y i  1 wolności  druku postańowio-  
nemi.  Nie ma więc d z i w o t y , i£ w i -  
d z ie m y w  dziennikach tyle  szkał owań izb 

i tyle p o c h w a ł  Ministrów.  Usiłuią t y m  
sposobem w  m ów ić  w  publ iczności ,  iak. 
by Ministerium utrzymać  się m o g ł o ,  nie 

maiąc  za  sobą większośc i  izb ; J a k o b y  

ministerium coś zn a czy ło  nie rządząc ,  
C mocne szemranie ) iakoby rząd mógł  się 
ostać bez s tanowienia ustaw , i i akoby  te 
ustawy  wj -dawała  mnieyszość izb! (  N o w e  

szemranie ) Proponuię zatem i z b i e ,  aby  

kommissyę budżetową up ow ażn ie ła  do 

roz wiązania  p y t a n ia , czy li dz ierżawa op ła ty  
od gr o w  i stępel dz i enników ma b y d i  u-  
t rz ymany?  „ —  Niektkore członki  ż ą d a ł y ,  
a b y  ta  m ow a  by ła  drukowana  , inne sprze­
c iwia ły  się. Nakoniec tak druk m o w y  ia-  

koteż wniosek P. de l a  Bourdonnay  zosta ł  

odrzucony.
2  Londynu d. 29 M arca.

W y s z e d ł  tu także teraz testament po­
datku od d o c h o d o w ,  który  między  innemi 

i t y r a i a ;  ”  Pod pisany  Property  T a x a t n m ,
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fc>q, w io zą c  zbl izaiący się koniec mego tabakierę iaszcnurowa, w  tern spodziewa*
ż y c i a ,  uznaię zatem |zapotrzebne porsjr- 
mć następuiące ro zpor ządzen ia :  Naprzód 
ż ą d a m , aby mnie po śmierci  poc ho wan o,  
i  zalecam moim exekutorom , aby nie d o ­
puszcza ł ,  przynamniey  w  grobie mnie 
kr zywdzić .  W jz y st k i e  tyczące mnie się 
i tatuta,  noty  względem śr o d k o w ,  iakich 
po borcy  u i y  w a ł i , i t. d. p r o s z ę , aby w  
iedną X ią ik ę  zebrane i pięknie oprawne 
by ły  m k w i z y c y i  zagraniczney ao  spalenia 
przestane.  Nie iestem tyle próżny  ażebym 
m n i e m a ł ,  i i  more życ ie  było bez błę­
d ó w ,  ow sz em  w y z n a i ę ,  i i  ni które c z y ­
ny moie bardzo by ły  uciążl iwe.  Zatuię 

S z c z t z e  za nie ■ »poJ ;iews»in się , i e  ich 
w .ę c e y  świat  nie doźyie.  Ż y c z y ł e m  

robie p o c h o w a n y m  by d i  w  kapl icy  S. 

SzczepaDa j a le  i e  ta odszezepioha gmina 
nie d oz w o l i ł a  mi spokoynie u m rze ć ,  pra­
gnę zatem p o ch o w a n y m  bydź  przy  Hol- 
l o w a y  - M o n t ,  w  n nieysru w którem ąho- 
w a a o  zwłoki  po  wielk im pomorze  w ro­
ku 1665- P c n i e w a i  ac z ,  udem rz ą do w i  

bardzo w a ż n e  usługi ,  sp odz iew am się za­

t e m ,  i i  d w o r  zaw dzieie szczerszą i a ł o -  
b ę , niż p o  p o lu i e  bywa.  Smierc iest dłu­
g i e m ,  który wszy  sey wy płac ić  muszą,  są- 
d ę w i ę c ,  i i  P an ow ie  s k a r b o w i , tako nav-  
w ię ce y  mnie iałuiący  , tow arz yć  mi do  
grobu będą. K a pe la n ow i  n i i szey  i zby na­
znaczam za  ka za ni e ,  które'  na moim po­
grzebu mieć będzie z textu ”  Lepiey iest 
mieć mało z sprawiedliwością  , ni iel i  du-  

i o  dochodu niesłusznego. ,, Przys łowie  S a ­
l o m o n a  16 v.  8- pięć gwi neo w

P, Taxatum.
John Buł l  ( lud )  iako  świadek,

n P. Vansi ttart  ( Ministrowi skarbo­

wemu ) zapis uię i m c z e  tym  ko dys i lem

niu, i i  pćzy k a i d e m  zażyc iu  t aaacakrr  >ni* 
sobie przypomni.  „

Na  zap ytanie  P. D u p i n ,  obrońcy  (t. 
W i ls o n ,  iednego z arersz towanych  w Pa--  
r y i u  3 A n g l i k ó w ,  przesłane tu przez na­
szego w  P aryżu  ambassadora  P, Stuarta,  
odpowiedzie l i  celnieysi  t rzey nasi p r a w ­
nicy P. P, Robinson,  Garrow i Shepherd 
przez ręcb Lor da  Cast lereagh,  i i  podług 
Angielsnich ustaw aresztowani  cudzoziem­
cy maią  p r a w o  iąda ć  sądu z p izys ięg łyc hr 
który przez połowę  składać się powinien 
z A n g l i k ó w ,  a przez  po łowę  z cudzo­
z iemców.  W  pr zyp a dk u  zaś zbrodr i sta­

nu niema tak ow y p r z y w i l e y  mieysća.
Na  obiady  a la  officerow g y r a r d y i ,  

którzy  d o w o d zą  strażą w  pałacu St. Ja­
m e s ,  przeznaczonych  dotąd iest roczni* 
10,000 f. szt. Pisma nas ię  zap y tu ią  się: 
c z y l i  potrzeba,  aby za obiad dla pary  o f­
f i cerow płacono codziennie 27 f. szt.

Pod pozorem rac dongrew skich, w  pOr 
Lowycb w o z a c h ,  a rtyleryi ,  &c .  które p o ­
wróc i ły  z w o y n y  w pr o w a dz on o  do Wo-  
o iwicn bez opłacenia cła mnostwo kanw  

w n y c h  t o w ar o w .  W  mozd b e l a ch  zna/-  
d e w a ły  się przednie k o r o n k i , iedwann* 
materye,,  & c .  w  w o z a c h  żyw no śc i  klaret, 

wino  S z a m p a ń s k i e , 1 1. d.

Pomiędzy  dypio mat yc zn em i  w y d at ­
kami r. z. znayduie się 15,300 f. szt. 11 szy­
l ingów za same tabakiery w  podarunku 

dla obcych Ministrów.
Pisma nasze p r z y w o d z ą  o Xciu Jerzym 

Duńskiem,który  by ł  o ra z  M a ł ‘ onkiem i pod­
d any m  Rró low ey  Anny,  co następnie : J  
ten p r z y b y ł  w  roku 1683 do Angl i i  i  •  
ki lka dni potem zaślubiony został  w k*v 

p l icy  K i ó l e w fk i e y  z  S ięznictLr Anną e o f



Jalrott* X ć i*  Jorku,  -a „potem Jakoba 
U. Karol  II. pa now ał  jeszcze  d wa  l a t a ,  
« Jdkob, k tóry  p o  i  m nastąpił ,  w  roku 
^ 8 8  z ł o ż y ł  k j ropę.  Przez cą ły  tea prz<- 

#ląg cz ata  Xże  Jrtzy nie by ł  ani parem,  
*&i natural izo wanym.  Dopiero gdy  WjEj 

helm i Marya  wstąpi  i na tron w  roku 
?Ogy otrzym ał  nattirajizacyą i mianowany  
został  Xciem fiumber łandu , Hr. F enda- 
,lu i ^aronem OalJngham.  Gd y  Anna  
V stąpiła j a  tron m a n o w p ł a  go wielkim 
^Adjnira?<m. Prztd  iego zaślubieniem nie 

,ky ło  do parlamentu ^żadne poselstwo p o ­
s ł a n e ,  gameta tyj  .p Dw or sk ą  doniosła pod 
d I30 L pca lOgj.  że za zezwoleniem Rrp- 

la  zaślubił  się z siostrzenicą ! K . M c i , X i ę -  
. in ic z ką  Anną.  „

L ord  Russel ,  ęficc  iak P. T ier ney  
. .donosi,  wnieść w  przysz ły  c z w a r t e k ,  żą- 
. d a n ie ,  aby izb.e ni^szey udzielona b y ł i  

korrespoodeneya  między Loroeni  Castle- 

*łcagb i rządem Francuzkim względem 
.Lanku H.»moMrskiego.

D 20 b. m. w  dniu w  którym Fonu 
ł a r t e  r. z. d o .P ar y ia  po wróc i ł  . z ru c i ł  p r z y ­

pa dki em  wia tr  z dachu Tui . le i .es  białą 

^ o r ą g i i  w,co dało za r a z  po w o d  do r o z m a i ­
t y c h  niedorzecznych w i eś c i , które ustały 

.^ d n a k ,  g d y  chorągiew zn o w u  zatknięto.

N o w a  w y na le z i o na  przez  P. Kó ui g  w  
L on dyn ie  drukarska pr as sa , którą A r c y  
^■ąięta Austryaccy  podczas  by tn o sc i t wo -  
l *y w  Angli i  og lądal i ,  odbiia w  godzinie 
F° o arkuszy po obu stronach razem ,gdy 
^  z w y c z a y p y c h  prasach k a żd a  strona mu- 

* ł osobno odbiiać.
Z  WpdrytU i  20 Marca.

N a d z w y c z a y n a  gazeta dw pr sk a za w ie -  

?  co 0a*tępuie : —  D 12 b. m p r z y b y ł  z 
epy I w  Am er yce  ) Podpuł.  de Sier- 

t *  * - U o u  od Jen. porucznik* MariUos »*-

czelnego w o d z a  w y p r a w y  do ^południa- 
Wey A m e r y k i ,  które zatwierdzają - w w y » 

stkie d aw ai ey sz e  doniesienia o oblężeniu 
i wzięciu bez roz lewu krwi  miasta  Kartą* 
geny.  B y ł o  or.e podostatkiem w  strzel­
bę i ładunki  opatrzone.  Zastano  tam bo­
wiem  360 dział  i 3440 centnarów prochu 
w  baryłkach.  JRMość roz kaza ł  -szczęśliwe 
to zdarzenie przez n a d z w y c z a y n ą  gazetą 

dworską  ozn aym ić  i po  wszystk ich  kościo­
łach odśpiewaniem Te Oevm obchodzić.

Posiadłości Manuela G o d o y  ( Xci !i P o ­
kotu będą z  rozporządzenia k r e d y t o w i /  

jurny Drzez publ iczną- l icytacyą sprzedane.
Fregata  N*u$tra zawinęła  w  tyc h  

dn uch do fTadyxu i  L ima  z kakao,  m ie ­
dzią 9 70,00-1 piast,  ow  dla .kupców.  \ff 
krotce w y p ł y n i e  z-Kadyx.u n o w a  w y p r a ­

w a  do Kumana w  południowe* A m er yc e ,  
Z  Diifieldorfu d  4 Kwietnia

Mai szatek Francuzki  Soułt,  który j a ­
w i ł  dotąd w  cichości u familii  swey żony  
w  Barmen,  przy był  tu onegday w wieczór  
na czas nieograniczony.  Ga ze ta  pasza do­
nosi wzg lędem niego % E łb er fe l d , i ż  r t z -  
gfoszona przez pisma Faryzkie  w.adomość  
ia k ob y  Mar .Soult,  Xże D a l m A c y i , udał  ąśę 
do Anglii  i tam zamyśla  osiąść,  r a  żadną 
nie zasługuie wiarę ;  g dy ż  ma po zwolenie  
bawienia w kratach Pruskich i i f  t y m c z a ­
sowe swoie mieszkanie obtał  sobie Diis- 
se łdorf ,  dokąd w c zo ra y  z swoitj  fami l ią  t  

Barmcc  poiechał.
Z  Wioch d. 25 Marca.

Poseł  Portugalski  przy  D w o r z e  Papier­
kiem , Don Mannel  P imo , poda? temu D w o ­
ro w i  odebrane od Sekretarza stanu,  M ar ­
grabi d ' A g u l a r , pod d 1 Kwietnia  1315 % 
Janeiro pismo , wktorym Xże  Rejent P o r ­

tugalii i Brazyl i i  w y r a ż a  swoie  z e d z i w i e -  

* i c  względem p r zy w r ó ce n i a  zakonu |ezui»
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t o w  bez peprzcdniezego zniesien;a  się z tość d o m o w ,  eo iest skutkiem ciągle triel
Kięciem Rejemem , ch ociaż , iak  wiado mo,  
Portugali i*  mia ła  wielkie i słuszne ura zy  
p r z e c iw  rzeczonemu zako now i  Xże  Re­
jent o św i a d cz a  z a t e m , i i  rozporządzenie  
swoiego  poprzednika  pod d a W rześnia 
*759 tyczące  się w y g n a n i a  tego zakonu w  
całości  u t r z y m a ,  jakiekolwiek bądź będzie 
postanowienie rnnyjh Europeyskich  M o ­
n a r c h ó w ,  i zabrania  swoiemu posłowi  

w c h o d zi ć  bądź w  piśmienne,  bądź ustDe 
w  t y m w g l ę d z i e  układy.  Oświadczenie  to 
op rocz  Nu n cy sz a  Papies k iego ,  udzielone 
zostało wszystk iem Portugalskiem posłem 
p r z y  d wo rac h  Europeyskicn

D. 16 b. m. odprawi ł  się w  Rzym ie  
pu bl ic zn y  k o n z y s t o r z , w  którym no w o  
mianowani  kard yna łow ie  wykonanl i  p r z y ­

sięgę i z z w y k ł ą  uroczystością kardynalskie 
kapelusze  odebral i .  N a  t ym  konzystorzu  
z n a y d o w a l i  się N. N. Królestwo Hiszpań­
s c y  z Jnfantką,  Gubernator  R z y m s k i ,  Se­
nator  z Magistratem R z y m s k i m , wielu pr a­

ła t ów ,  znakomitych c u d z o z i e m c ó w , <&.

D  14 M ar ca  obcnodzona  tamże by ła  
z  wie l ką  uroczystośc ią  rocznica Obrania 
O y c a  S. i J. Sm iętobliw ość odbierał  w  pała­
cu K w ir ia ln y m  po win szowania .

S t a w n y  K a w a l e r  Comoceni  odebrał  
o d  Xcia Sasko - Gotayskiego  zlecenie od- 

m a l o w a n i ą  O y c a  S. w  całey po st a w i e ,  i 
podług  zeznania  z n a w c ó w  ze wszystk ich 
dotąd m al o w a n y ch  o bra zow  ten iest nay* 

po dobnieyszy .  O y c i e c  S. o d m a lo w a n y  iest 
s i e d z ą c y ,  t rzymając  w  l e w e y  ręce papier  

n a  k t ó r y m  c z y t a ć  śię daią s łow a Beue-  
Y e n t o ,  FregUis,  Piceno , Ronooia , Ferra- 

r a , A e m i i a ,  oznacza jące  zwrócone  Stol i ­
c y  S.  l egacye.

O d  brzegów M e n d  d . 7 Kwietnia.
W  M ogu nc yi  wpoda ttiesłychanie w a r -

kiego kwaterunku.

S^dąa , iż o w d o w ie ła  Xięina  Nassau-'  
Usingen przeniesie się zc ws zystk iem na 

mieszkanie do Frankfurtu ,  g d y ż  z a w s z e  
lubiła to miasto 1 nakaźdy  jaraiaru z i i ż -  

dzała.
W  Weinheim wędrujący  sz losarcrj  P 

został  niedawno za t rz y m a n y  , po ni ew aż  
postrzeżono u niego w gospodzie wiele 
z ł o ta ,  , miało się o k a z a ć ,  że on na leża i  

do wielk iey kradzieży Bankiera Lipskiego 
Keicnenbacn-

Starśi  zpromadzenia  żyd owskiego  W 
F r a n i  forcie w y d a l i  p i s m o ,  d o w o d z ą c e ,  
iż pod przeszłym rządem otrzy ma l i  za ugo­
da p r a w o  o b y w a t e l s t w a ,  za które 440,00o 

zło.  r. zapłacili .  M ł o d y  ieden teolog u- 
iął  się za żydami  i kommissyi  trzynastu 
do ułożenia konstytucyi  m.asta Frankfor-  

tu podał  za  niemi pismo.
D. 6 oczekiwani  są A r c y  Xiążęt£ Au- 

5tryaccy  Jan i Ludwi is w  ~ fcrankforci«' 
( U. 1 byl i  w  Akwi sg ta nie  a d  2 b. ta- 

w  Koloni i  ) D . 4 p r z y b y ł  tamże  Kr. Pru­

ski Nay w y ż s z y  Prezes p r o w i n c y y  Juli i ,  

Hli wi i  1 Bergu,  Hr. S c l m s - Laubach  , a d- 
3 Ces. Bossyy sk i  Jen. purucznik O ż a r o w ­
ski ,  w i o z ą c y  do zatwierdzenia  Króla Ni­

derlandów umowę małżeńską między Na­
stępcą tronU 1 Wie lką  Xiężną Anną.

Bruxell i  w y s z e d ł  r o z k a z ,  a ie b /  

żadnemu Francuzowi  vr rozporządzeniu * 
d. 24 Lipca objętemu niebył  d łuższy p ° ‘ 
byt  w  tem mieście d oz wo lo ny .  AJerlin 

D o u a y  udaie się zatem do Antwerpi i ,  zk?^ 
do  Am er yki  popłynie  Jenerał E x c e l m sD 
iuż w y i e c h a ł , Haxel  i Bory  St. Vincent '  

(  w s pó ł  p r a c o w n i ry  har ła  ioł tego  )  zost*'  
li przez p o l ic y ą  z miasta wyprowadsoB** 

nu
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D a m y  tuteysze przedsięwziąwszy  w  
sześciu znacznieyszych Kościołach t«y Sto­
l icy  kwestę dla cierpiącey ludzkości,  uzbie­
r a ł y  przez Wielki  Piątek i Sobotę w ogu.  

le 3 3 ló rachuiąc dukat ieden po  19. zło.  a  
ty ń . w j zaynach  po zło. >. *

w  Roś ciele Panny M ary i,
JJ. W W .  Prezesów a W odz icka

- - Czer.  zł. 9. srebrem złp.  219. 

W i nce nt ow a Gostkowska
- - - - - ?l.

t y  ielopolska Margrabina

..........................2. - Szayn:  138- gr. 16.
M orb ice ro wa  Senatorów a  183. gr. 3.

w  Kościele X X  franciszkanów. 
Mie roszewska  Jacedtowa 

- - Czer.  zł. 2. .  Sreb: 71.

G o c z a ł ko w sk a  Jędrzeiowa 103.
Szastrowa Senatorowa • 70.
So ł t y k o w a  Antoniow a 1. - 98. gr., 3* 

w  Kościele 0 0 . Dominikanów.1
Michałowska  Senatorowa 

* - C ze r  zł.  1. - - Sreb: 85.
Cedrowska  P uł ko wn iko wa  100. 
Crodzięj ta  Senatorowa

'  ’  ‘  - 4 154. gr. 12.
Mjcinska  Albertowa - - j ió .  

w Kościele S. Anny.

W o d z i c k a  K a ro l ew a
- - Czer.  zł. 1. - - Sreb: 66.

Trzeb.uska  Jgnacowa
.....5. - - -  - 375. gr. i5(

C c s t k o w s k a  Mikoł a io wa

......................................................... - 185. gr. 16
D z i a n o t o w a  - - - - 78* gr. 2?’

w Kościele 0 0 .  Kapucynów. 
Małach ow ska  Wo ie w od zin a  

z  Zboińską  Starościną
- - Czer.  zł. 2. - - Sreb. 213.

W b d z i c k a  Jozefowa

.............................3 - - - *  -  172. gr. 10.
w  Katedrze na Zamku., 

N ik o r o w ic z o w a  Prezesowa

- -  Czer.  zl. 2. -  Sreb: 166.
Z  których  po wz aiemnytn  naradzeniu 

się następuiący uczyni ły  użytek.

D o  Klasztoru 0 0 . K a p u cy n ó w  złp. 100. 

F e f  rmatow -  - - 100.

P .  P.  Dominikankom na Grodku 100. 
Większego  P . P .  Dominikanek na Sto-

larskiey Ul icy  klasztoru - 5° .
Mni eyszego  na Stolar:  Ul icy  » 5°*

Karmel itanek na ty  esołey  - l®°-

Bernardynek  S. Jozefa - * k®®1
Koletek "  , 0 ®>

Au gustyanek  • 109



iJocharzek S. T o m a s z a  
D o  Szpi talu S. Ł a z a r z a  a a  mamki  

na ręce W go Boduszyńskiego 
D o  Szpitalu Ż y d o w s k i e g o  
D o  Szpitsda Boni fratrów 
D ' a  w s ty d l i w y ch  ubogich &a ręce 

Łańcuckiego  A. P.

Detto * na ręce X. Miero-  
szewsciego Dziekana  W W . SS 

p » u o  - do Brac tw a  miłosierdzia 
Ubóstwu przy  6 Kościołach grosz 

dwudzies ty  uzbieraney  Jałmu­

żny  w y n o s z ą c y  -  -
Zostaie na bieliznę szpi talną -

100.

700-

5®-
100

500.

500.
300.

>3®.
136 "

Archikonfrąternia Miłosieidzla i Ban 

ku  Pobożnego Jmć Panu Autrypienerowi  
T e a t r u  Rratzerowi  iako i wszelkim O s o ­

bom do wsparcia ubogich w 5<#b: Zł- poi,  
dokładaiąc , ’ in się, imieniem tych że  publ icz­
nie o św ia d cza  podziękowanie.

Z  W łoch d. 30 M arca .
N. Arcy  Jwężna M a r y j  Lud wik a ,  Xię-'  

żna  P ar m v & e. w y r ok ie m  z d. 22 Mai ca 
w  Weronie wy d au em  ■wyznaczyła do ro­
zdania pomiędzy  ubogie tflassy m.eszka'1- 
COw Xięstw Parmy,Placencyi  i Gwasta l i i  
z  prywatnego  swoiego skarbu .50,000 fr, Jn- 
Bym wy rok ie m  pad tymż e  dniem r or ki za ła  
p r z y w r ó c i ć  po 2yc za l ny  bank w  tych  Xię- 
s t w a c h ,  a  t rzecim'  nakoniec obrarhować  
długi kraiowe i onych  w y pł at ę  bez uszczu­
plenia iednak kosztow aduiinistracyi  ob­
myśl ić .

G d y  Ó y c u  9. po da ny 'zo sta ł  rappor l
0 du ch ow dy ch  wsze lkich  k las s ,  k tórzy  
wc za s ie  rewo lucy i  przestąpil i  p r z e ć  W 
przepisom k o ś c i o ła , napisa ł  O y c i e c  S. na 
obszernym tym rapporcie słowa z  Pralmu: 
”  Panie nie sądź mnie podług moi t go  w y ­
stępku , a le  podług  wielkiego T w e g o  Mi­
łosierdzia.  „  Komnr.issya do tego postano­
wio na  zrozum ała myśl  O y c a  S. i iytu 

Kardynałom i prałatom Rzyms kim w y g o ­
towała  zaraz brewy przebaczenia.  Mów ią  
na w e t ,  i ż  K ard yna ł  Maury  po odb yt yc h  
rekollekcyach przywrócony  zostanie do ł a ­
ski J. Świątobl iwości  i do  swoiego bi­
skupstwa Monte - Fiaskone. —  W wielki  
czwartek  ma bydź  w Rz ym ie  42 ż y d ó w  

o ch rz cz o n yc h ,  i przeyść  ma do kościoła 
katol ickiego 10 Ewan gel ik ów ,  . n j y w i ę c e y
Niemcó w i 5  Anglików i innych c u d z o ­
z iemc ów .  N a y  znakomitsze osoby  bęaą
krzesnemi oycami  p o w y ż s z y c h  ży d ó w .

Król  Neapolitański  w y z n a c z a  d. 18 
Ma^ca koor.missyą z 7 cz łonków,  która ma 
obiechać wszystk ie w  kraiu więzienia i u* 
stanowienia dla ubogich,  o ws zystk im d o ­
kładnie się w y w i e d z i e ć ,  k a ż d e g o  więź nia  
py tać  się o przyczynę  uwięz ienia ;  1. K. 
Mość chce się przekonać czyl i  kto nie iest 
2 w i n y  lub uiedbałości urzędników w i ę ­
ziony.  —  Z powo du zamęścia Xiężniczki  
M a r y i  Karo l iny  nastąpi wi e ’e u ła sk aw ie ń,
1 spodziewać s ię ,  iż wiele famil iy zosta­
nie z  w yg nan ia  do o y c z y z n y  zwróconych.

D O N I E S I E N I A .
Senat Rz ądzący  Wolnego,  i Niepodległego Miasta K r a k o w a  i Jego okręgu U w ia ­

domią Publ iczność , i i  na dniu 20 Maia r. a o d b y w a ć  się będzie w  B o r z e  Inspektora 
Do ch o dó w Pul icznych Wolnego  Miasta K r a k o w a  i Jego Óg-ęgu przed d e le gow any m  
do tey czynnośc i  Senatorem l icytacya publiczna na roczne zad z ie r i aw ie ni e  Poboru kon- 
cumpcyi  iego tego W o l d e g o  Miasta a to od dnia 1 C z e r w c a  i g i ó  do końca Maia 1317 
roku O c e n i e  pierwszego w y w o ’ ania i o w r i e  iak  o warunkach  D z i e rż a w y  Pretendenci 
w d n i s  C i cy t ac y i  a nawet  i kilku dniami wprzód  od rzeczonego Inspektora wia dom ość  
powziąśc  moga. Podobniesz wdnip i mieyicu  w y ż e y  w y r a ż o n y ch  będzie l i cy to wa ny  
roczny  pobor  Ro g at ko w y  z każdey  z osobna Rogatici i wiadomość  o cenie pierwszego 
vvywoła;)iaJ każdey  wszczegolnści  Stacyi  iako też i o warunkach od Jnspektat#ra D o ­
chodu w publ icznych puwziętą będzie bydź  mogła  —  W Krakowie d 9 Kwietnia i8>8< B

W odzU ki, Prezes S.
M ieroszew ski, Sek. Jm, Senat*. 

W olff. 3 . S . D .



r~ Senat Rz ąd zą cy  W o l n e g o , Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta K r a k o w a  i 
Jeeo Okręgu. Z o sta ws zr  upoważnion)  m przez W y so k ą  Fomnussyą  Organ izacy yną  do  
Uformowania 302 M i l i c y a n t o w ,  w z y w a  każdego m ah c eg o  chęć dostawienia następują­
c y c h  A r t y k u ł ó w ,  s łużących do ubrania i uzbroien a  tychże,  .ako też opatrzenia prze-
zn ac zonych  tymż e  ko sz ar ,  gat unk ow o lub rycza łtem.

5 u i  n o.
) .  Sukna granatowego  na kurtki —  z fl. 5. —  —- Ło kc i  679^
2. dto. S ie raczkowego  na spodnie —  a fi 5. —  —  —  679*
3. dto Białego na szpencery —  a fl 4. —  —  —  604.
4* dto. Niebieskiego na wyłog i  —  a fi. 6. —  —  —  151.
5.  dto. S ieraczkowego  na płaszcze —  a fl 4. —  —  1441,

P ł o t n o .
«5 Na  podszewkę pod kurtkę, szpencer i spodnie —  a gr. 1$. —  2265.
7* dto. pod płaszcze —  —  —  —  a gr. 15. —  1310;
8. dto. na Cz echrzery  —  —  —  —  —  a gr. 34. —  3020.
9 dto. na Koszule  —  —  —  —  —  a gr. 24 —  3020.
10. dto. na  Prześciradta pod Roce —- —  —  a gr. 24. —  1834..
11.  dto. dto. na S i e n n i k i  —  — —  —  —  a gr. 34. —  1834-
12. dto. na Poszewki  zwierzchnie  —  —  —  a gr. 24. —  13 10
13. dto. dt.a. Spodnie — —  —  —  —  a  gr. 15 —  655.

B r o ń  z  R e k w i z y t a m i .
-14. Karabinów z  bagnetami —  —  —  —  —  Sztuk 272.

1.5. P at r om a sz ow  z  pasami i szi fkami  —  —  —  —  —  252.
16. Pendentów —  —  —  —  —  —  —  —  30,
17. Bębnów —  —  —  —  —  —  —  —  ’ 3.
>8, Kaszkie tów skórzanych —  —  —  —  —  —  373.
19. Kordpnuw nicianvch do dto. —  —  —  —  —  —  302.
20. Ki tek z bombonkami  do detto niebiesaiemi —  —  —  302.
2t. Blach z herbem K rak ow a na detto —  —  —  —  —» 302.
~2. Furażerek —  —  —  —  . — • —  —  —  264.
23. G u z ik ó w  do kurtek i szpencero v  —  —  —  —  T u z i n ó w  906.
24. detto. ao  P łaszczy  —  —  —  —  —  —  —  302.
35. H a L z t a k o w  k a m lo to w y ch  ze stryfl .kami g o t o w y c h  —  Sztuk  264. 
*6. Haf tkow —  —  —  —  —  —  —  Tu >i n ow  226J.
87. Butów —  _  —  —  —  _  —  Par  302
3$. K o c o w  —  —  —  —  —  —  —  —  Sztuk  26 S.

S p r z ę t y  K o s z a r a w  t.
*4. Ko c io łk o w miedz ianych — : —  —  —  —  —  30.
3o. Ko new ek —  —  —  —  —  —  —  —  30.
Ji.  Siekier —  —  —  — ■ —  —  —  —  15.

Ab y  w  dniu 15 Vlaia o god-i. i io 9tev z rana przy by łe  do Biorą W y d z i a ł u  .Senatu 
•praw P ol i cy yn yc h  w  domu Municypalnym pod Nrem. 1. będącego i tamże pewność 
*robić się mogącey  ze skarbem wedle  okazanych  próby i ko nd yc y:  Ugody  udowodni-  
"  * z y , urzędów n j  kontrakt  zawar ł .  —  Działo się na  pos.edzeniu Senatu w  K r ak o w i e  
*hia 9 h w letnia 1&16.

W  od zieli  P. S.
M ieraizewski S t lr . ftn. Sen.

J T o I f B . S . D .
®niJ 30 Kwietnia r. b. o godzinie 3 po  południu w mieście Żarkach  na F o l w a r k u  

garcy  w o ł k i  sz u mo wk i ,  tudziesz grochu korcy 40 ży ta  korcy 30 koni par  dwie i  
krow  , s  o a v w jęCey daiacemu przez* publiczną L/cytacvą  za gotowa srebrną o  0 U rant  
■■metę sprzedane zostaną. O  czem chęć l i c y t o wa ni a  maiący uwiadomiaią się.

D a a  w  K r ak o wi e  dnia 12 Kwietnia i8'6.  —
Jatt Kanty Kowalski K. T. C. P. I. D. K.



S i i e y  podpisany Arżrsta ma  honor  donieść Prześwietne/  P ub l ic zn ośc i , i e  K a n ­
tor  swoy przeniósł  do & aszioru XX  Franciszkanów na p ierwsze piętro w c h o d z ą c  s  
g ł ó w n yc h  wschodów na korytarzu drzwi  Nro 8 gdzie go zastać m ożna  codziennie zriana 
od  G o d zi n y  10 do 11 , a po południu od Godziny  i do 7 resztę bowiem czasu m a  
zaiętą lekcyami  w  Akademii  i po Ktnsyach.

Moż na  u niego mieć podług żądania  zrób.one wszelk ie  rodzaie  S z t y c h ó w ,  a w  
szczególności  —  W i d o k o w ,  L and sz aw to w;  Portretów Historycznych;  Pisma ozdobnego 
w  krztałcie Angi e lk im,  Francuzkiem , W łos kL m  ’ Niemieckiem , Rossy iskiem ’ i w s z y ­
stkich robot Kaligraf icznycn;  Bi letów w i z y t o w y c h ,  i p o w u s z o w n y c h  <5ec z nazwiskami  
l ub ,  bez n i ch ,  S y m b o l i c z n y c h , g ła d ki c h , wyt łaczanych  wklęs ło  lub w y p u k ł o ,  ko loro­
w y c h ,  lak ierowanych,  wy c i  .kanych złotem, srebrem, cz arn ym  tuszem & c  w y t ł a c z a n y c h  
w y p u k ł o  na sposob no w y  F a r y z k i ;  tudziesz Ad res ów ,  W e x l o w  Napisów T y t u ł ó w ,  i 
z n a k ó w  Kupieckich;  w z o r o w  ao  robot zw an yc h  kr zy żo w em i ,  Not M uz yc zn yc h  na - y -  
n i ew y  bianych, Mapp wszelkiego rod zai u ,  Ty t u t o w  do Xiążek,  papi -ru symbolicznego 
do opraw y Xiąg,  Planów Aicni tektonicznych;  bigur do dzieł  nauko wy ch;  —  Niemnie/ 
C y fe r  1 Nazwisk  do znaczrn;a wszelkiego rodzaiu bielizny na ir.osi^żney B l a s z e —  tVy -  
rzyna  także C y fr y  lub herby  na Ztocie Srebrze lub innym Meta lu ,  S'erw isach N a c z y ­
niach & c  tudziesz napisy na cynie Mosiądzu Tub miedzi  do trum.en, pomnikow,  nadgrob- 
k e w ,  P o w o z o w  Herby lub C y fr y  & c  & c  & c  Równ ież  ofiarnie swoią usługę ż y c z ą c y m  
sobie uczyć  się Sztuki  sz tycharskiey  by leby  iuż poprzedniczo Sztukę R y su n kó w  1 
posiadali .

T e  wiadomośc i  i uzdatnienia nabyte za granicą poświęcając na usługi Kraiu mana 
hono r  polecić się łas kaw ym  względom S z a n o w n t y  Publiczności  , mogąc śmiało z a p e w ­
n i ć ,  z e w  dogodności  i rzetelności  robot,  tudziesz czystości  w y c i sk ó w  na ukonlento* 
wanie  Jey zasłużę —  W K r ak o w i e  dnia 21 Kwietnia 1816 Koku.

Pw tr W yszkow ski

D y r e k c y a  Inżenierow Króles twa  Polskiego pptrzebuiąc do fabryk około Budowli  
w o y s k o w y c h  miasta Stołecznego W a r s z a w y ,  t rzytysiące trzysta dziewięćdziesiąt  be­
czek wa p n a  Kamiennego Krakowskiego.  Komiiet  Artyleryi  i Inżenierow w z y w a  mają­
c y ch  chęć podięc ia  się dostawy z w y ż  wyszczególnioney  , ab) na l i cy iu cy ą  w  Sali p o ­
siedzeń Komitetu w pałacu woie nn ym  na ulicy Senatorskiey dnia 30 Kwietnia o db y d i  
się maiącą stawili się. O terminach i warunkach  dos taw y dowiedz ieć się można  W 
Sztabie Arty l er y i  i Inżenierow. W Wars zaw ie  d. igo  Kwietnia ig ió .

D o w o d z c a  Arty lery i  i Inżenierow 
(podp.)  generał D y w izy i Sierakowski.

Zastępca Dyrektorr Inżenierow
(podp.)  Podpułkownik Sciacki.

Referendarz Komitetu Arrtyl .  (pod.)  Podpuł.  M ttist*V ssh  
Z a  zgodność : Referendarz Komitetu A r ty l e r y i  . Inżenicryi

podpułkownik M eciszewski.
Dnia  24 mca  Kwietnia 181Ó r. o godzinie 9 r a m e y  w- D w o r z e  wsii) Poręby P z i e r  

zney za miasteczkiem W ol bi o m em  w Powiecie  Pi leckim Dep.  B l a k o w s k  m prło£one/» 
sprzedane będą za gotową srebrną monetę łyż k i  srebrne większe (1 m m e y s z e ,  zegaf 
s t o ło w y  w  postumencie w y z ł a c a n y , naczynia  mosiężne,  miedz iane,  c y n o w e ,  Żelazn** 
f i l izanai po rc e l la no w e, fa ian s , bielizna s t o ło w a ,  zw ierc iadło ,  s to ły ,  stoliki ,  komoćsi  
sz a fa ,  skrz yni e ,  kredens,  kufer,  biórko z szuf ladami ,  kanapa,  k r z e s e ł k a ,  łańcuchy  £<" 
l az n e ,  piła tracka,  b r y c z k i ,  książki w  większey części w lęzyku Fran cuzkim,  1 1 
Chęć kupienia maiący zechcą się w  oznacz ony m m i e y s o u  i cza się znaydować .  W  Kr* 
h o  wie  u u  Kwietnia  1816.

jfon Nepomucen Franki, Komornik i ,  0. P, D Kn


